
Nr. 216, Kraków, środa 8 sierpnia 1906, Rocznik XV

Prenum erata m ie s ię c z n a :  

z odsyłką 2K ? bez odsyłki 1 K 60 h,
za granicą 2 mk. 30 fen., 3 fr.50 ctm., 21/, szyi., 

70 ct. ameryk.

Prenumerata tygodniowa w Krakowie 40 hl.

Konto czekowe Nr. 834.095

Numer 3 fi, poświąteczny 4 h. 
Telefon redakcyi 396, administracyi 624.

O r g a n  c e n tra ln y  p o ls k ie j party i s o c y a ln o -d e m o k ra ty c z n e j .
W ychodzi codziennie o godz. 7 V2 rano, a w poniedziałki i dni pośw iąteczne o godz. 10 rano.

Redakcya i adm inistracya: Kraków, Sławkowska 29 . Dział inseratow y: Poseiska 15.

O g ło szen ia  (inseraty)
kosztują od miejsca wiersza jednoszpaltowego 
drobnym drukiem (petitem) za pierwszy raz 
20 halerzy, następny po 10 hal. — Nadesłane 
od miejsca wiersza drukiem petitowym po 40 
hal. za każdy raz. Śluby, zaręczyny i nekrologi 

po 80 hal. od wiersza za każdy raz. 
Załączniki (prospekty i t. d.) przyjmuje się za 
cenę 2 kor. za 100 egzemplarzy dla zamiejsco
wych, a 1 kor. za 100 egzemplarzy dla miej

scowych prenumeratorów.

Reklamacye otwarte są wolne od opłaty po
cztowej. — Redakcya rękopisów nie zwraca 

i bezimiennych listów nie uwzględnia.

Adres na telegram y: „Naprzód" Kraków.

300 wyroków śmierci!
„ L ib e ra ln e *  rz ą d y  S to ły p in a  k o sz tu ją  w  

d w ó c h  ty g o d n ia c h  s t ru m ie n ie  k rw i lu d zk ie j. 
S e tk i  tr u p ó w , p a d ly c h  w  w a lc e  z b u n to w a n e 
go  w o jsk a , ty s ią c e  a re s z to w a n y c h , p r a s a  z n o 
w u  z d e p ta n a  i zn iszczo n a , d ro g i e ta p n e  p e łn e  
je ń c ó w , a  k o ro n ą  t e g o : s ą d y  w o je n n e  sk a z u 
ją c e  n p .  w  K r o n s z t a d z i e  p o  8 0 0  lu d z i n a  
śm ie rć  i w y k o n u ją c e  te  s t ra s z n e  w y ro k i n a 
ty c h m ia s t  !

Jeże li to  s ię  n a z y w a ć  m o ż e  p rz e d  E u ro p ą  
„ lib e ra l iz m e m " , to  c h y b a  ta  u rz ę d o w a  E u ro p a  
s k ła d a  się z k re ty n ó w , lu b  sp ó ln ik ó w  ty c h  
z b ro d n i , u d a ją c y c h , że w ie rz ą  w  s ło w a  i z a 
p e w n ie n ia  „ p ra w e g o  u r z ę d n i k a " — S to ły p in a .

O k ru c ie ń s tw a  ro s y js k ie , w o b e c  k tó ry c h  
b le d n ą  o p o w ie śc i ze  ś w ia ta  s ta ro ż y tn e g o  p o 
z o s ta n ą  je d n a k  b ez  n a jm n ie jsz e j k o rz y śc i d la  
c a r a tu .  D a d z ą  ty lk o  le g ity m a c y ę  m o r a ln ą  do  
ja k  n a jb a rd z ie j  k rw a w y c h  o d w e tó w  ze s t ro n y  
re w o lu c y i. L u d z ie , k tó rz y  z c a ły m  sp o k o je m  
u rz ę d n ik ó w  p ła tn y c h  m o g ą  z a są d z a ć  se tk i n a  
ś m ie rć  k a to w sk ą , sa m i p o zb y li s ię  p r a w a  do  
lito śc i, je ż e li o  n  i k ie d y ś  s t a n ą  p rz e d  są d e m  
re w o lu c y i. C zy t a  r e w o lu c y a  p o s łu g iw a ć  się 
b ę d z ie  s k ry to b ó js tw e m  lu b  o tw a r ty m  g w a ł
te m , to  ju ż  b ę d z ie  o b o ję tn e m  w o b e c  teg o , 
co  dziś c z y n o w n ic y  ro s y jsc y  w y p ra w ia ją .  
K re w  p rz e la n a  z ich  w y ro k ó w , w o ła ć  b ęd z ie  
o p o m s tę  ta k  d łu g o , aż  p o m s ta  n a d e jd z ie . . . .

A  „ c y w iliz o w a n a *  E u ro p a , k tó r a  w  czasie  
n a jg łę b sz e g o  sp o k o ju , w  cza s ie  ró ż n y c h  h u 
m a n i ta r n y c h  k o n fe re n c y j i k o n g re s ó w , w  cza 
sie  „ o d ro d z e n ia *  n ib y  k o śc io ła  k a to lick ieg o , 
—  p a tr z y  sp o k o jn ie  n a  t e  s tra sz liw o śc i, n ie  
czy n ią c  n ic , a b y  b o d a j je d n ą  k ro p lę  k rw i 
lu d zk ie j oszczędzić , t a  E u r o p a  k a p ita lis ty c z n a  
s to i  dz iś n a  w y so k o śc i szczep ó w  lu d o ż e rc z y c h .

E u ro p a  t a  w ie  d o k ła d n ie , że  R o s y a  n ie  
m o ż e  d łu ż e j o s ta ć  s ię  ja k o  p a ń s tw o  a b s o lu 
tn e , czu je , ż e  re w o lu c y a  d o m a g a  s ię  ty lk o  
ty c h  p ra w , k tó re  ju ż  w  E u ro p ie  s ą  c h le b e m  
c o d z ie n n y m , a  je d n a k  p rz y b ra ła  n a  s ieb ie  
m a s k ę  „ n e u tra ln o ś c i* , ja k  tc h ó rz  o g ła sza jący  
się  „ n e u t r a ln y m 14, g d y  ro z b ó jn ik  m o r d u je  n ie 
w in n e g o  cz ło w ie k a .

M o n a rc h iz m  e u ro p e js k i s ą d z i m o ż e  je szcze  
c iąg le , że  z d o ła  u r a to w a ć  sw ó j k r ę g o s łu p : 
c a r a t  a b s o lu tn y . T e n  m o n a rc h iz m  te ż  u d a je ,  
że  „ n e u tr a ln o ś ć 11 je s t  dz iś  n a jle p s z ą  p o z ą  d la  
E u ro p y , b o  o p o m o c y  czy n n e j d la  c a r a tu  n ie  
m o ż n a  dziś n a w e t  m a rz y ć .

A le  p o  za  o fic y a ln e m i s f e ra m i rz ą d o w e m i 
s ą  je szcze  m ilio n y , se tk i m ilio n ó w  l u d z i ,  
lu d z i m a ją c y c h  p rzec ież  s e r c a  w  p ie r s ia c h  i 
te  se tk i m ilio n ó w  o d e z w ą  się , o d e z w a ć  się 
m u s z ą  i z n a jd ą  fo rm ę , w  k tó re j  d o p o m o g ą  
sw o im  b ra c io m  m o r d o w a n y m  p rz e z  zb iró w  
w  o b ro n ie  u p a d łe j  d a w n o  s p ra w y , m o r d o w a 
n y m  n a  d a rm o , m o r d o w a n y m  d la  d z ik ieg o  
u p o r u  k o n a ją c e g o  a b s o lu ty z m u .

A U G U ST  S T R IN D B E R G .

Wyspa Szczęśliwości.
13 --------------
H y llin g  z a d z iw ił w k ró tc e  ś w ia t  p ie rw s z y m  

n a u k o w y m  s y s te m e m  guziko log ii. P r a c o w a ł  
n a d  n im  d w a  la ta ,  a  b y ło  to  c u d o w n e , o l
b rz y m ie  d z ie ło , gdyż  d z ięk i n ie m u  m o ż n a  b y ło  
k la sy fik o w a ć  gu z ik i c a łe g o  św ia ta .

S y s te m  je g o  w y w o ła ł  o lb rz y m ie  w ra ż e n ie .
Z b ie ra c z  sz y sz e k  n ie  c h c ia ł  b y ć  g o rsz y m  

o d  z b ie r a c z a  g u z ik ó w . Z a d z iw ił w k ró tc e  ś w ia t 
w ie lk im  sz tu c z n y m  sy s te m e m , d z ie lą c y m  w szy 
s tk ie  szy szk i n a  6 7  k la s , 2 3  fam ilij i 1 5 0 0
rzęd ó w .

D a w n o  ju ż  m y ś la n o  o  ro z s z e rz e n iu  k u rs ó w  
n a u k o w y c h ; u w a ż a n o  z a  n ie s łu sz n e , b y  d z iec i 
k la s y  n iż sz e j m ia ły  p ra w o  u czy ć  s ię  ty le , co  
d z ie c i k la sy  w y ższe j i z  teg o  p o w o d u  p o s ta 
n o w io n o  z a ło ż y ć  u n iw e rs y te t.  P o s ia d a n o  ju ż  
t r z y  g a łę z ie  n a u k i:  n a u k ę  o  ję z y k u  szo sza , 
g u z ik o lo g ię  i  szy szk o lo g ię . T rz y  te  p rz e d m io ty  
b y ły  o d tą d  o b o w ią z u ją c y m i.

P o n ie w a ż  je d n a k  z a m o ż n i c h ło p i i  rz e m ie ś l
n ic y  p o s y ła li  ró w n ie ż  d z ie c i sw o je  n a  u n iw e r
s y te t, z a p ro w a d z o n o  k o llo k w ia  c zy li ro z m o w y  
p ry w a tn e , d o  k tó ry c h  p rz y s tę p  m ia ły  ty lk o  
d z ie c i  k la s y  w y ższe j. G dy  d z iec k o  k la s y  n iż 
sze j z d a ło  e g z a m in y , n ie  d o s ta w a ło  i w te d y  
ż a d n e g o  u rz ę d u , p o n ie w a ż  u rz ę d y  b y ły  d z ie 
d z iczn e .

L a s se  II u m a r ł  —  te m u  w y p a d k o w i n ie  m o 
ż n a  b y ło  p rz e sz k o d z ić . P o  ś m ie rc i o tr z y m a ł 
p rz y d o m e k  M ąd reg o .

M oże n ie  n a d s z e d ł je sz c z e  k ry ty c z n y  m o 
m e n t  d la  te j re a k c y i s e rc  lu d z k ic h  w o b e c  
p o to k ó w  k rw i, ro z le w a n e j p rzez  c z y n o w n i-  
k ó w , m o ż e  je szcze  h o jn ie j m u s i o n a  p o p ły 
n ą ć , a le  że czas ta k i n a d e jś ć  m u s i, g d y b y  
c a r a t  m ia ł sza leć  je s z c z e  d łu że j, to  n ie  m o że  
u le g a ć  w ą tp liw o ś c i.

3 0 0  w y ro k ó w  śm ie rc i za  je d n y m  ra z e m , 
te n  s t r a s z n y  w  sw e j d z ik ie j g ro z ie  fa k t, 
p rzy b liży  k ry z y s  n ie ty lk o  w  c a ra c ie , a le  i w  
E u ro p ie .

Wojna cłowa między Austryi 
a Setbią.

S k o ń c z y ły  się  k ilk u d n io w e  o b ra d y  sk u p sz ty -  
n y  s e rb sk ie j n a d  p o li ty k ą  P a s i c z a ; sk o ń czy ły  
się  w p ra w d z ie  u c h w a le n ie m  p o d z ię k o w a n ia  
d la  g a b in e tu , a le  —  z n a m ie n n e  d la  p ra w d z i
w y c h  z a p a t ry w a ń  p o s łó w , an i je d e n  z p a r ty i  
rz ą d o w e j n ie  z a b ra ł  g ło su  w  o b ro n ie  p o li ty k i 
g a b in e t u , lecz zad o w o lo n o  się  m e c h a n ic z n e m  
g ło s o w a n ie m . A  P asicz  ta k  g o rą c o  u b ie g a ł 
się o  z au fan ie ! N a  ta jn y c h  i ja w n y c h  p o s ie 
d z e n ia c h  z a b ie ra ł  k ilk a  ra z y  g ło s  p o s i łk o w a 
n y  p rz e z  m in is tr a  s k a r b u  P a c z u , p rz e d k ła d a ł 
o p in ię  k o m isy i w o jsk o w e j co d o  a r m a t  a u -  
s try a c k ic h , n ie m ie c k ic h  i f r a n c u sk ic h  fa b ry k , 
o d c z y ty w a ł u ło ż o n e  w  „ b łę k i tn ą  k sięgę*  o ry 
g in a ln e  a k ta  d y p lo m a ty c z n e  —  i n ie  z d o ła ł 
w y k rz e sa ć  z s k u p s z ty n y  n ic  n a d to  p o n a d  
k o n w e n c y o n a ln e  p o d z ię k o w a n ie  sw y c h  m a m e -  
lu k ó w . N a to m ia s t  o p o z y c y a  p rz e z  u s ta  R ib a -  
ra c a  p o d n io s ła  c iężk ie  z a rz u ty : w y k a z a ła , że 
e g z y s te n c y a  S e rb i i  z a w is łą  j e s t  o d  A u s tr y i  i  
o d  t r a k ta tu  h a n d lo w e g o  z n ią ;  w y k a z a ła , 
że  o p in ia  k o m isy i w o jsk o w e j z o s ta ła  s fa łs z o 
w a n ą  n a  rzecz  k o n k u r e n tó w  n ie m ie c k ic h  i 
f r a n c u sk ic h , p rz y c z e m  p o d  a d re s e m  g a b in e tu  
p a d ły  s ło w a  o „ b rz ę c z ą c y c h  a rg u m e n ta c h * ; 
w y k a z a ła  w re szc ie , że  P a s ic z  n a r a ż a  k ra j n a  
ru in ę , łu d z ą c  go  c h im e rą  ta rg ó w  v ia  S a lo n ik i 
lu b  B u rg a s .

C zego  d o w o d z i t a  w o jn a  w o g ó le ?  N ie  m a  
m o w y  o te m , ż e b y  P asicz  ze w zg lęd ó w  „ za 
sa d n iczy ch *  o p o n o w a ł z a m ó w ie n iu  a r m a t  w  
fa b ry c e  S k o d y ; a n i też  n ie p r a w d ą  je s t ,  ja k o 
b y  p rz e z  p o w ie rz e n ie  u z b ro je n ia  a rm ii  fa  
b ry c e  a u s try a c k ie j n a ra ż a ł  in te re s  w o jsk o w y  
S erb ii. P r a w d ą  j e s t  —  o p ró c z  o so b is ty c h  i 
b rz ę c z ą c y c h  p o w o d ó w  — to , że  w  S e rb i i  p a 
n u ją c e  s tro n n ic tw o  s ta ro ra d y k a ln e  czu je  s t r a 
sz n ą  n ie n a w iś ć  d o  A u s try i  (ty lk o  do  A u s try i, 
n ie  d o  W ęg ie r) , k tó re j p rz y c z y n y  d a tu ją  się 
je szcze  z czasó w  a b d y k a c y i M ilana .

P o li ty k a  M ilan a  o p ie ra ła  się n a  d o b rz e  
z ro z u m ia n y m  in te re s ie  k r a ju  i o k aza ła  się  
b a rd z o  s k u te c z n ą  w  r. 1886 , g d y  S e rb ia  t y l 
ko  in te rw e n c y i A u s try i  zaw dz ięcza ła , że w  w o j
n ie  z B u łg a ry ą  n ie  z o s ta ła  d o tk liw ie  u p o k o 
rz o n ą . M ilan  czu ł, że  d la  p rz e c iw s ta w ie n ia  
czegoś w p ły w o w i ro s y js k ie m u  n a  w sch o d z ie  
(B u łg a ry a )  i z a c h o d z ie  (C z a rn o g ó ra ,1 m u s i o -

X.
S y n , k tó ry  te r a z  w s tą p i ł  n a  tro n , n a z w a ł  

się  A n d e rse m  V II. Z  ja k ie g o  p o w o d u , n ie  w ia 
d o m o ; p rz y p u s z c z a ją ,  że  n a s tą p i ło  to  z  p e 
w n y c h  w zg lęd ó w  h is to ry c z n y c h . Z a  je g o  p a 
n o w a n ia  p o w s ta ły  sz tu k i p ięk n e . P e w n e g o  
d n ia  u g n ia ta ł  p e w ie n  c h ło p a k  p ie k a rsk i, j a k  
zw yk le , c ia s to ;  c h c ia ł  z ro b ić  c h leb , lecz  z a 
m ia s t  n ieg o  z ro b i ł  k o zę . P ro fe s o r  ję z y k a  sz o -  
szo , p rz e c h o d z ą c y  p rz y p a d k o w o  o b o k  o k n a , 
p rz y  k tó re m  p ra c o w a ł  c h ło p a k , z a u w a ż y ł 
je g o  u z d o ln ie n ie  i k a z a ł  m u  w y k o n a ć  k o zę  
z a m ia s t  z c ia s ta  z  g liny , k tó r ą  p ó źn ie j w y 
p a li ł  w  p iecu .

M a la rs tw o  w y n a le z io n o  w  in n y  sp o só b . 
W  p e w n e m  m ie js c u  w y sp y  z a u w a ż o n o  o d d a -  
w n a , ż e  m n ó s tw o  c h ło p c ó w  w ę g la rsk ic h  b ez  
z a ję c ia  ry s o w a ło  w ę g le m  n a  d rz e w a c h . Z  p o 
c z ą tk u  ry s o w a li ty lk o  n ie p rz y z w o ite  rz eczy , 
p o te m  z a ś  w szy stk o , co k o lw ie k  zo b aczy li. S ą 
d z o n o  z p o c z ą tk u , że  w y b u c h ła  w ś ró d  n ic h  
p ew n eg o  ro d z a ju  m a n ia , c z y  s z a le ń s tw o , gdyż  
b y ło  n a p ra w d ę  k o m ic z n e m , j a k  c a łe  m n ó s tw o  
m ło d z ie ń c ó w  b ieg ło  i co  ty lk o  n a tr a f i ło ,  o d - 
ry s o w y w a ło . O d ry so w y w a li s to ły , n o g i s to ło 
w e, d o m y , d rz e w a , k a m ie n ie , p sy , k o ty  —  
w szy s tk o , co  w idz ie li. D a re m n ie  u s i ło w a li r o 
dz ice  o d w ie ć ć  ic h  o d  ty c h  d z iw a c tw  i sk ło n ić  
do  in n e g o  z a ję c ia . C h ło p cy  p ła k a l i  i  m ó w ili, 
że  ra c z e j z g in ą  z g ło d u , a  n ie  z a p rz e s ta n ą  
ry s o w a n ia . B y ła  to  d o p ra w d y  w ie lk a  m a n ia .

G dy A n d e rs  V II d o w ie d z ia ł s ię  o  te j h is to -  
ry i, z ra z u  p o s m u tn ia ł , gdyż k o c h a ł sw ó j lud , 
j a k  ty lk o  k s ią ż ę  m o ż e  go  k o c h a ć . N a s tę p n ie  
k a z a ł  c h ło p c ó w  z a m k n ą ć  d o  p ew n eg o  d o m u ,

p ie ra ć  s ię  o A u s try ę , k tó r a  t r a d y c y jn ie  n ie  
sz u k a ła  zd o b y czy  n a  B a lk a n ie . G dy  je d n a k  
je g o  n ie szczęś liw a  p o li ty k a  w e w n ę trz n a  w y  
n io s ła  n a  w ie rz c h  ra d y k a łó w , g d y  P as icz , 
G ru icz , G ja ja  i td . zaczęli d la  u z y sk a n ia  p r z e 
w ag i w e w n ą trz  k r a ju  o p e ro w a ć  p o li ty k ą  z a 
g ra n ic z n ą  w  k ie ru n k u  d o  P e te r s b u r g a  —  n a 
s tą p i!  k re s  rz ą d ó w  M ilan a  o ra z  k re s  w p ły 
w u  a u s try a c k ie g o  w  B e lg rad z ie .

R e g e n c y a  R isticza , rz ą d y  A le k s a n d ra  i D rag i 
o ra z  tr z y le tn ie  rz ą d y  P io t r a  b y ły  p a s m e m  j a 
w n y c h  i u k ry ty c h  a ta k ó w  p rz e c iw  w p ły w o w i 
A u s try i  n a  B a lk a n ie , a ró w n o c z e śn ie  k o k ie 
to w a n o  z W ę g ra m i, ja k o  m n ie m a n y m i s o ju 
sz n ik a m i w  w a lc e  p rz e c iw  „ S z w a b o m * . A  z a 
p o m n ie li p a n o w ie  ra d y k a li  o  je d n e j  rzeczy : 
że w ła śn ie  ty lk o  A u s tr y a  ży w i ic h  i od z iew a , 
że  ty lk o  p rz e z  A u s tr y ę  o tr z y m u ją  cy w ilizacy ę  
i ty lk o  A u s tr y a  p o ś re d n ic z y  m ię d z y  ich  b r u  
d n o -w s c h o d n im i zw y cza jam i a  k u l tu r ą  z a 
c h o d n io -e u ro p e jsk ą .

O b e c n y  k o n f lik t je s t  d a lszy m  c iąg iem  te j 
p o li ty k i i  p r ó b ą  w y e m a n c y p o w a n ia  s ię  z p o d  
z a w is ło śc i ek o n o m ic z n e j od  A u s try i. Gzy to  
je s t  m o ż liw e , p rz e d s ta w il iś m y  ju ż  cy fro w o . 
K ra j, k tó ry  p ro d u k u je  ty lk o  św in ie , m u s i 
m ie ć  d la  te g o  sp e c y a ln e g o  to w a r u  j a k  n a j 
b liż szy  i f in a n s o w o  s iln y  ry n e k  z b y tu , te m -  
b a rd z ie j ,  że  s a m  n ie  tw o rz y  p o n ę tn e g o  ry n k u  
z b y tu . D la te g o  u w a ż a ć  n a le ż y  o b e c n e  p o s tę 
p o w a n ie  P a s ic z a  za  ro z m y ś ln e  n isz c z e n ie  w ła 
sn e g o  k ra ju  n a  rzecz  c h im e ry , k tó r a  te r a z  
w o b e c  s t a n u  R o sy i s t r a c i ła  n a  d łu g ie  la ta  
s z a n s e  z re a liz o w a n ia  się.

S e rb ia  b ęd z ie  m u s ia ła  p rz y ją ć  w a ru n k i  A u 
s t ry i  i ja k  n a jry c h le j z a w rz e ć  t r a k t a t  h a n 
d lo w y , je ż e li n ie  c h c e  m ieć  u  s ie b ie  w  d o 
m u  w o jn y  c h ło p sk ie j.

L IST Y  Z KRA JU .
Przemyśl, 6 sierpn ia .

Z g r o m a d z e n ie  lu d o w e .  — E w e n t u a l n y  s t r e j k  
m a s o w y .  — F o d ł o t a  t u t e j s z y c h  s e p a r a t y 
s tó w .  — K u r y e r  p r z e m y s k i .  — Z  a r e s z t a n -  

t a m i  p r z e c i w  s t r e j k u j ą c y m .
L udność robotn icza naszego  m iasta  niezw ykle 

żywo zain te resow ała  się s tre jk iem  tow arzyszek  
i tow arzyszów  z fab ryk i b ielizny i p ra ln i Low en- 
ta la  i S -ki. P rzedew szystk iem  bowiem je s t to  
p ierw szy  w ystęp  robotn ie  w  boju o polepszenie 
w arunków  p racy  i płacy, pow tóre sy tuacya, k tó ra  
do s tre jk u  p a rła  je s t w y ją tkow a i bezprzyk ładna.

W sz y s tk ie  zaw ody robotnicze pow ażnie z a s ta 
naw iają  się nad  stre jk iem  generalnym  w  naszem  
m ieście n a  w ypadek, gdyby p róba pod ję ta  przez 
personal w spom nianej fab ryk i n ie  doprow adziła 
rychło do pożądanego rezu lta tu . Myśl ta  zn a la 
zła silny oddźw ięk w  w yw odach mówców, k tó rzy  
zab ie ra li głos na  im ponującem  zgrom adzeniu lu- 
dowem, odbytem  w  niedzielę 5 b. m. w sali m a
g is tra tu . A udytoryum  było przepełnione. P r z e 
wodniczyli tow . W o l a ń s k i  i C h r o b a k ,  z a 
gaiła  to w arzyszka  A . W  i t  y  k.

gdzie  m o g li p o d  o p ie k ą  k ró le w s k ą  o d d a w a ć  
się  sw o b o d n ie  m a n i i  ry s o w a n ia .

P e w n e g o  d n ia  p rz y w o ła ł  p ięćd z ie s ięc iu  z  n ic h  
i k a z a ł  im  n a ry s o w a ć  je d n e  i tę  s a m ą  n o g ę  
s to ło w ą . I o to  a n i  d w a  ry s u n k i n ie  b y ły  do  
sieb ie  p o d o b n e . P rz y w o ła n i filozo fow ie  w y tłó -  
m a c z y li to  in d y w id u a ln e m  p o jm o w a n ie m .

A n d e rs  V II m e  p rz y p u s z c z a ł, b y  in d y w id u a l
n e  p o ję c ie  n o g i s to ło w e j m ia ło  c o ś  w sp ó ln e 
go z filozo fią ; te r a z  u z n a ł je d n a k  sw ó j b łą d  
i u w ie rz y ł w  g łęb o k ie  z n a c z e n ie  ry s u n k u  d la  
ż y c ia  u m y s ło w eg o . N a jz rę c z n ie js z e g o  ry s o 
w n ik a  z a m ia n o w a ł p ro fe so re m . P ro fe s o r  te n  
n a p is a ł  z a r a z  ro z p ra w ę  o fo rm ie  i tr e ś c i  r y 
su n k u . Z  d o b rz e  w y b ra n e g o  p rz y k ła d u  n og i 
s to ło w e j w y d e d u k o w a ł o n : tr e ś ć  n o g i s to ło 
w ej j e s t  p o ję c ie m  in d y w id u a ln e m ; fo rm a  n og i 
s to ło w e j j e s t  ry su n k ie m . G dy tr e ś ć  i fo rm a  
p o k ry ją  s ię  ln b  c a łk ie m  się  ze  s o b ą  z le ją  -— 
w ó w c z a s  j e s t  ry s u n e k  z u p e łn y m , czy li p ię 
k n y m . W s z y s tk o , co  j e s t  n a ry s o w a n e , je s t  
p ię k n e m . K ro w a , w y d a ją c a  g n ó j, j e s t  w  r z e 
c z y w is to śc i b rz y d k ą , n a ry s o w a n a  j e s t  p ięk n ą , 
gdyż j e s t  p rz e p e łn io n ą  in d y w id u a ln e m  u ję 
c iem .

P e w n e g o  d n ia  z n a le z io n o  n a  fa sa d z ie  d o m u  
ry su n k o w e g o  b rz y d k i ry s u n e k  A n d e rsa  V II. 
P rz e c h o d n ie  ś m ia l i się . W e z w a n o  ry s o w n ik a  
i p o le c o n o  m u  n a ry s o w a ć  k ró la , a le  w  p ię 
k n y  sp o só b . R y so w n ik  z a p e w n ia ł , że  ry s u n e k  
j e s t  p ię k n y m , gdyż  tk w i w  n im  je g o  in d y w i
d u a ln e  p o ję c ie  k ró la . D o p iero , gdy  m a  o b ie 
c a n o  ty tu ł  i  p e n sy ę  p ro fe so ra , zm ieD ił sw o je  
in d y w id u a ln e  p o ję c ie  o  A n d e rs ie  V II i p rz y ją ł  
ty tu ł  m a la r z a  n a d w o rn e g o .

A n d e rs  z a s n ą ł  w  ó s m y m  ro k u  p a n o w a n ia .

T ow . K r a m a r z  sk reśliła  dolę robotn ic  z fa 
b ry k i obłożonej strejk iem . S łow a je j  były aktem  
oskarżen ia  stosunków  fabrycznych, pełnym  grozy 
tem  w ym ow niejszej, bo u ję te j w  zw ro ty  p ro s te , 
w yraz is te . G arść drastycznych  szczegółów , w y 
św ietla jących  rów nież położenie białych niew olnic 
w  fabryce rozboju  krajow ego dorzuciła tow . T e n -  
d e r  ó w  n a. P rzem aw ia li nad to  tow . Ż o ł n i e r z ,  
J .  S e k l a m m  (imieniem budow lanych), W o -  
1 a  ń  s k  i (s to larze), M i k  r  u  t  a  (d rukarze), S i e- 
g e  1 (kaflarze), K a n a f o c k i  (dzienni), W y -  
s k e l ,  dr  L i e b o r m a n ,  S i e g m a n .

R eprezen tanci zaw odów  w  serdecznych, p e ł
nych w spółczucia słow ach podkreśla li sym patyę 
d la stre jku jących . J e ś li  s t re jk  się przeciągnie, 
jeś li n ielitościw i p rzedsiębiorcy  drażn ić  będą w al
czących, to  je s t nadzie ja , że  cały  P rzem yśl ro 
botniczy, ja k  jed en  m ąż njm ie się z a  s tre jk u ją - 
cymi. A  so lidarna obrona żądań  tow arzyszów  z 
fab ryk i L ow en ta la  może być im ponującą i... s t r a 
szną. Pew nego dnia zam rzeć może praca  po w a r
sz ta tach . O pustoszeją pracow nie, a  za ludn ią  się 
ulice, place...

K to  w ie i rozum ie, ja k  w ielką  i niezłom ną 
je s t  siła  so lidarności robotniczej, tem u nie r a 
dzim y ig rać  z ogniem, tem bardziej, że s tre jk  u 
L ow en ta la  p oparty  je s t  słusznością żądań , s t a 
w ianych przez  kom ite t. N ic te ż  dziwnego, że 
k to  uczciw y znalaz ł się w  tem  mieście, bez 
w zględu na  nacyę i re lig ię , s tan ą ł po stron ie  ro 
botniczej, czyj dem okratyzm  nie je s t  fałszyw y i 
parszyw y, ten  bez ogródek p rzyzna  racyę  s tre j - 
kow i i życzy mu pow odzenia.

Je d n a k  znaleźli się w te j gorącej chw ili lu 
dzie, k tó rz y  w  sposób ła jdack i napad li n a  s tre j
kujących. S ą to  red ak to rzy  „K u ry e ra  przem y
skiego*, o rganu  żydow skich separa ty stów  w  P rz e 
m yślu. W  n r. 26 swego pisem ka z 4  b. m. pi
szą (dosłow nie):

„D o s tre jk u  w  fabryce L ow en ta la  i R appa- 
p o rta  podajem y po zbadan ia  k siąg  i ubikacyj fa 
brycznych następu jące w iadom ości:

Za ubiegły  tydzień  wypłacono 6 robotnicom , 
zajętym  p rzy  prasow aniu  60  K  81 h, w ypada 
więc 10  K  na jedną  robotnicę, 13 robotnicom , 
zatrudnionym  p rzy  szyciu ko łn ierzy  132  K  9 4  h, 
więc 10  K  na  jedną, 10  r o b o t n i c o m  przy  
s tre jkow an in  wypłacono 66 K  2 0  k, w ypada na 
jedną robotnicę 10 K  5 0  b. U b i k a c y e  f a 
b r y c z n e  o d p o w i a d a j ą  w s z e l k i m  w y 
m o g o m  h y g i e n i c z n y m .  W  szw aln i je s t  
m iejsce na  16 robotnic. J e s t  to  sa la  w ysoka na  
6 m etrów , a  pow ierzchnia w ynosi 96 m ., z t r z e 
m a w ysokiem i oknami. Inne  ubikacye za tru d n ia ją  (!) 
po 3 i 4  robotnice i są  znacznie m niejsze* .

T a k  pisze „socyalista11 z „K u ry era  przem y
skiego*, k tó ry  dał w iarę  księgom  fab rykan ta . 
N ie dość te g o : oto w  sposób obłudny oczywiście 
n aw e t i  te  zełgane cyfry fałszuje . -Oblicza bo
wiem, że  je ś li p rzy  stre jkow an in  10 robotn ic  po
brało  66 K  2 0  h, to  na jednę w ypada 10  K 
5 0  h —  podczas gdy  w  istocie w ypadłoby 6 K 
62 h.

S ie d m n a s tu  n ie o m y ln y c h  n a z w a ło  go p r o te 
k to r e m  ry su n k ó w . P o  n im  o b ją ł  r z ą d y  P io t r  
E ry k  I. B y ł to  w ła d c a  o  d z ik ic h  in s ty n k ta c h , 
k tó ry  n ie  m ó g ł sp o k o jn ie  u s ied z ieć . W ió d ł  
w o jn y  z m y ś liw c a m i, k tó ry c h  p o z a b ija ł ,  ile  
ty lk o  m ó g ł.

L u d  s z e m ra ł  z p o w o d u  c ię ż a ró w  w o je n n y c h
i n ie  ro z u m ia ł  p o w o d u  ty c h  m o rd ó w . D la  
o św ie c e n ia  c ia s n y c h  łb ó w  k a z a ł  P io t r  u ło ż y ć  
n o w y  p o d rę c z n ik  szk o ln y . N a z y w a ł s ię  on  
k s ię g ą  k ró le w s k ą  i z a w ie ra ł  p o c h w a ły  w szy 
s tk ic h  k ró ló w  o d  L a sse g o  I. a ż  d o  P io t r a  E ry 
k a ;  szczeg ó ln ie  w y c h w a la n e  b y ły  n a p a d y  i r a 
b u n k i o b c y c h  p a ń s tw .

W y p ra w o m  w o je n n y m  n ie  b y ło  z a  E ry k a  
k o ń c a , g d y ż  w o jo w n ic y  lu b ie li h o n o r ,  a  z w ła 
sz c z a  z d o b y w a n ie  c u d ze j w ła sn o ś c i, j a k  ze 
g a rk ó w , z a s ta w  s to ło w y c h  i m o n e t .

J e d e n  z to w a rz y s tw a  »n ie z a d o w o lo n y c h ^  
n a p is a ł  o  te m  b ro s z u rę  p o d  ty tu łe m : » P o ró -  
w n a n ie  ro z m a ity c h  ro d z a jó w  k ra d z ie ż y , p r y 
w a tn y c h  i p u b lic z n y c h , czy li z ło d z ie js tw o  ze  
s ta n o w is k a  p ra w n o p a ń s tw o w e g o , z  p rz e g lą 
d e m  m ię d z y n a ro d o w y c h  k ra d z ie ż y , p o p e łn io 
n y c h  z a  c z a só w  o s ta tn ic h  k ró ló w  z d y n a s ty i 
H u llin g ó w « .

B ro s z u rę  sp a lo n o , j a k  z w y k le , w ra z  z a u 
to re m .

P io t r  E ry k  u m a r ł  sk u tk ie m  p ija ń s tw a  i ( ja 
k o  h is to ry c y  m u s im y  p o d a ć  b o le s n ą  p ra w d ę ) 
sk u tk ie m  a w a n tu r  m iło s n y c h . W  oj o  w n icy  o p ła 
k iw a li go i n a z w a li  k ró le m  b o h a te r s k im  lu b  
n ie z ró w n a n y m .

W r a z  z n im  w y g a s ł  r ó d  H u llingów , k tó ry  
ro z p o c z ą ł  s ię  o d  L a sse g o  W ie lk ieg o .

(Dalszy ciąg nastąpi).
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B anda ta  s tanęła  na rów ni z  a resz tan tam i i p a 
słem dem okratycznym  p. H . K rólikow skim . P o  
tym  w ystępie na  łam ach swego piśm idła, mieli 
jeszcze odw agę przesłać  lis t  „z  usp raw ied liw ie
niem " na ręce prezydyum  naszego zgrom adzenia. 
W  liście tym  p iszą, iż  owa podła n o ta tk a  po ja
w iła  się w sk u tek  „czystego" nieporozum ienia, a 
re p rezen tan t redakcyi zaznaczyć p ragn ie  na zg ro 
m adzeniu stanow isko separatystycznego  organu 
przem yskiego. N atu ra ln ie  skończyło się ty lko  na 
pragnien iu . N a trybun ie  ludow ej niem a m iejsca 
dla sługusów  w yzyskiw aczy ludu. L is t  w spo
m niany, odczytany na zgrom adzeniu, p rzy ję to  w y
razam i politow ania. L is t  ten  był podyktow any 
zw yczajnym  strachem  p rzed  gniew em  m as ludo
w ych. D rżą  oni o sw e pyski i rob ią  „czyste"  
(co za eu fo n ia !) nieporozum ienie.

T a k  ted y  po pośle K rólikow skim , k tó ry  swym 
aresztanckim  w ystępem  zdyskredy tow ał się w  o- 
pinii m iasta , p rzyszła  kolej na  organ naczelników  
separatyzm u przem yskiego i dem okratów , konce- 
dujących na  koncesye i „z  uw ag i"  na  kancela- 
ry ę ... P rzez  pół roku  ćw iczyli się w  bezw stydnem  
szarpaniu  przyw ódców  i p a rty i robotniczej, aż 
oto okazali się w  całej swej podłej nagości: jako 
służbiści-pism acy fab rykan tów  bielizny...

Mimo tych  przeciw ności s tre jk  m a najlepsze 
w idoki zw ycięstw a. P rzy k ład n a  solidarność w a l
czących, w zajem ne zaufanie, a  w reszcie nadzieja, 
ja k ą  dodaje dobrej spraw ie ew entualna ofiarność 
całej ludności robotniczej naszego m iasta , sk ła 
dają  się na  n iew zruszalny  fundam ent s t r e j k u  
a ż  d o  s k u t k u !

D latego  śmiechem politow ania w ita ją  robotnicy 
przem yscy zakusy  w rogów, jakko lw iek  się zow ią 
i  do jak iejko lw iek  należą  g eneracy i: czy do kle- 
rykałów  —  czy do młodocianych separa tystów . 
W  boju gorącym , w  czasach decydujących poznać 
można najlepiej, u  kogo socyaliżm objął całą 
is to tę , d la  kogo s ta ł się w ielkim  i czynnym idea
łem, a komu służy ty lko  do tem  łatw iejszego  w y
sługiw ania się fabrykantom  bielizny. I  poznaliś
my ja k  dziś sp raw y  sto ją  —  to  tu te js i „w odzo
w ie" separatyzm u p łyną w espół z k lerykałam i 
przeciw  ludowi, a  za  nim i bezw iednie sunie g rupka 
nieuświadom ionych chłopaczków, a w  końcu w sty 
dliw y organ Scheinbacha i zdeterm inow anych de
m okratów  za ... koncesyą —  „K uryer p rzem ysk i" .

Z  O P E R Y .
„Faust", opera w 5 ak tach  Ch. G ounod’a.
Czas byłby najw yższy  posta rać  się p rz e d s ta 

wić nam  „ F a u s ta "  w  trochę  odświeżonej szacie 
i  lepszej reżysery i, gdyż w ten  sposób, ja k  obe
cna lw ow ska opera go w ystaw ia , sta je  się n u 
dnym, a  do tego p. E uk aw in a  ta k  przew leka  
tem pa, że  często śpiewakom  b rak u je  oddechu, a 
w o rk iestrze  frazy  muzyczne p rzyb ie ra ją  zupełnie 
odmienny w yraz. M ając b a le t, m ożnaby nareszcie 
p rzys tąp ić  do w ysludyow ania „nocy w W a lp u r
g ii" , to  się należy  Gounod’owi, aby cudowne 
jego  dzieło było w  całości śpiew ane N ieste ty  nie 
mogę się pochlebnie w yrazić  o sobotniem  p rz e d 
staw ien iu , w szystko  rw ało  się i robiło w rażen ie  
rzeczy  zupełnie jeszcze n ieprzygotow anej, by ł to  
bardzo  słaby szkic „ F a u s ta " .  O panu M alawskim  
nie mogę w iele pisać, gdyż p a rty i swej m uzy
ka ln ie  nie um iał, je s t to  p ierw szy  w ypadek od 
czasu, ja k  znam  tego  naw skroś m uzykalnego 
śpiew aka, w idocznie ju ż  bardzo niew iele czasu 
dano mu na  przygotow anie się, d latego  błędów  
nie będę w ytyczał, m ając nadzieję, że w ypływ ały 
one li ty lko  jedyn ie  z  niepewności, na tom iast 
podnieść m uszę, że prolog i scenę w ięzienną śp ie 
w ał doskonało. P an  Mossoczy nie zrozum iał swej 
p a rty i, M ephistopheles bowiem, ta k  ja k  go dał 
G oethe, n igdy  nie pow inien być błaznem , p rz e 
ciwnie, pełnym  sarkazm u eleganckim  szubraw cem . 
G łosowo może być z czasem  niezłym  M epliisto- 
phelesem , ale, ja k  już pow iedziałem , sposób g ry  
m usi być do g ru n tu  zm ieniony. D obrze pojęła 
panna Colignon M ałgorzatę i ja k  częściej będzie 
ją  śpiewać, n iew ątp liw ie przy jdzie  pew ne a r ty 
styczne zaokrąg len ie , k tó rego  w łaśnie b ra k  było, 
jednakow oż w inna s ta rać  się daw ać więcej głosu, 
szczególniej w  scenie kościelnej i w ięziennej, ja k  
rów nież popracow ać nad  w yrabianiem  sobie try lu , 
bo go obecnie nie posiada zupełnie, a  m arkuje  
go ty lko  prędkiem  trem olow aniem  na  jednym  
tonie. N iepotrzebnie  p. L udw ig  śpiew a w kładkę, 
na  w szystk ich  w iększych scenach w ypuszczają  ją , 
rw ie  bowiem akcye, a  specyalnie p. L udw igow i 
nie leży  w  głosie, scenę pojedynku i śm ierci od
śpiew ał ta k  pod w zględem  g ry  ja k  i śpiew u z 
p raw dziw ą m a jste ryą . P an n a  M arków na za mało 
jeszcze umie, aby dobrze śpiew ać S ibla, chóry 
zaś chw iały się i b rzm iały  nieczysto , a  podczas 
apoteozy przypom inały zupełnie śpiew y kalw a- 
ry jsk ie .

D e b i u t y .
W  trzeciem  pow tórzeniu  „A idy" w  p a rty i A- 

m neris deb iu tow ała pani O leska. W  sali koncer
tow ej głos p. O leskiej b rzm iał znacznie silniej i 
sz lachetn ie j an iże li w  te a trz e , być może, że de- 
b iu tan tce  trem a  nie pozw oliła rozw inąć całych 
zasobów  głosowych, będzie m iała kn  tem u spo
sobność w najb liższej prem ierze „Sam son i D a- 
lila " ; w  każdym  raz ie  trz e b a  po p ierw szym  jej 
w ystęp ie  ju ż  zaznaczyć, że  p rzy  ładnej aparycyi 
zdaje  się być zupełnie popraw ną śpiew aczką.

P a p  O rzelski debiutow ał w  ty tu łow ej p a rty i 
w  operze „O powieści H offm ana" i na  ogół ta k  
w yglądem  swoim, ja k  g rą  i po części śpiewem  
zrob ił dodatnie w rażenie . P a rę  la t  na  obcych 
scenach dobrze wpłynęło na  ogólną ogładę śp ie
w aka, znać ru tynę , w cale eleganekit zachow anie

się na scenie, choć w ruchach jeszcze ciągle je s t 
zby t nerw ow y, ale w  śpiewie nab ra ł m aniery, 
k tó re j powinien jak  najprędzej się pozbyć. P an  
O rzelski od n a tu ry  zaw sze posiadał bardzo ładny 
voix mixte, obecnie udoskonalił go jeszcze, ale 
te ż  p raw ie całą p a rty ę  śpiew a tym  sposobem, 
przez  co sta je  się zby t ckliwym  i często w prost 
nudnym , co bowiem dobre je s t w  m iejscach liry 
cznych —  w dram atycznych je s t w ielkim  b łę 
dem, a p rzytem  s tra szn ie  nurzy  słuchacza.

J. Marso.

fewoluop i keitrrewilucyawRosyi
W a l k a  c z y n n a  f*. P .  S . — Z a b ó jc y  H e r z e n 

s z t e i n a .
W  »Robotniku« zamieszczone zostały oświad

czenia następujące:
«Dnia 28 lipca organizacya bojowa naszej 

partyi dokonała napadu na pociąg na drodze 
warszawsko-wiedeńskiej i skonfiskowała rubli 
166.369 kop. 55 pieniędzy skarbowych, prze
syłanych pocztą. Udział brało w napadzie 15 
towarzyszy, w tem 2 kierowników. Porozu
miewano się zapomocą sygnałów i trąbki. Pod
czas całej akcyi powiewał czerwony sztandar 
z napisem P. P. S. Rannych ani zabitych 
niema. Skonfiskowana suma pieniężna została 
przelaną w całości do kasy C. K. R. P. P. S.»

»Dnia 27 lipca organizacya bojowa P. P. 
S. dokonała napadu na pociąg na linii Her- 
by-Częstochowa. W  napadzie udział brało 10 
towarzyszy. Po pierwszym strzale nieszkodli
wym, danym przez jednego z naszych towa
rzyszów, rzucono się na strzegących pienię
dzy żołnierzy, w celu ich ubezwładnienia. — 
Rozległy się wówczas strzały z innego prze
działu, które położyły trupem jednego ,z na
szych towarzyszów. To stało się sygnałem do 
walki, podczas której padło 5 żołnierzy, 2 
generałów i pułkownik, którzy w toku walki 
rzucili się na napadających. Skonfiskowano 
6000 rubli. Suma w całości przelaną została 
do kasy C. K. R. P. P. S.«

Go do ostatnich zamachów terorystycznych, 
tenże »Robotnik« oświadcza:

»Sochaczew. Przez organizacyę bojową na
szej partyi' został wykonany zamach na na
czelnika powiatu sochaczewskiego, Burago. 
Znienawidzony przez całą okolicę, teroryzo- 
wał w nieludzki sposób najspokojniejszą lu
dność. Padł od strzałów w dniu 30 lipca«.

»Częstochowa. Zabity został przez organi
zacyę bojową oficer dragoński, Poźniak, wsła
wiony znęcaniem się nad ludnością po dniach 
październikowych roku zeszłego. Ręka pom
sty ludowej nierychliwa, ale sprawiedliwa do
tknęła go dzisiaj«.

«Lublin i okolica. Do dnia dzisiejszego przez 
organizacyę bojową wykonano 15 zamachów 
fia szpiclów, prowokatorów i policyantów. — 
Padło 9 policyantów, 6 szpiclów i prowoka
torów ^

»Wiek XX« komunikuje szczegóły, doty
czące zabójstwa byłego posła do Dumy — 
Herzenszteina. W  zabójstwie brało udział 4 
zbrodniarzy, których widzieli powracający 
z pracy robotnicy, lecz sądząc, że zabito pro 
wokatora nie zatrzymali sprawców. Po za
bójstwie jeden z zabójców ukrył sięnastacy i 
i zwrócił się do żandarm a Zapolskiego; ten 
udał się do pokoju przeznaczonego dla dy
żurnych żandarmów, w którym były przecho
wane ubrania przestępców; żandarm oddał 
je  chłopcu sprzedającemu gazety, z polece
niem doręczenia ich zbrodniarzowi, który 
zmieniwszy ubranie i kapelusz, odjechał do 
Petersburga o godz. 11 m inut 8 w nocy.

Na kilka godzin przed popełnieniem zabój
stwa dwóch sprawców jego siedziało nastacyi, 
prowadząc z sobą rozmowę, z której podsłu
chał chłopiec sprzedający gazety słowa: „Jeśli 
mi się uda — zarobię 30.000 rubli i wrócę 
tutaj na dwóch motorach". Przy tych słowach, 
mówiący przełożył z bocznej kieszeni rewol
wer browningowski i kindżał angielski. W  dniu 
1 b. m. o godz. 7 wieczorem aresztowano 
(po zbadaniu świadków) żandarm a Zapolskiego, 
przy którym podczas rewizyi znaleziono do
wody i korespondencye oraz telegramy z Mo
skwy. Aresztowanego żandarm a wysłano do 
Wyborga.

Zabójcy podczas całego pobytu w Terjo- 
kach nosili na sobie pancerze stalowe, obszyte 
białem  płótnem i jedwabiem. W aga takiego 
pancerza nie przewyższała 20 funtów; cena 
pancerza wynosi 350 rubli. Zabójcy w prze
ciągu 3 dni mieszkali w hotelu, gdzie zajmo
wali dwa pokoje. W  rozmowie ze służącym 
oświadczyli, żesą  „rewolucyonistami"; bagaży 
wcale z sobą nie mieli oprócz browningów, 
kindżałów, i 4 pancerzy. Gdy zażądano od 
nich poszportów wzbraniali się wyjawić swe 
nazwiska i opuścili hotel.

Listy warszawskie.
Warszawa, 6 sierpnia. 

O g ó ln e  u w a g i .  — A r e s z t o w a n i e  ż a n d a r m a .  
— B o j k o t  D u m y .  — S to w a r z y s z e n ia  z a w o 

d o w e .
N ie wiem, czy w ielu czytelników  „N aprzodu" 

czytało powieść P ru sa  „ F a ra o n " . J e s t  tam  opis 
b itw y  m iędzy w ojskam i cesarskiem i a dzikim i 
koczow nikam i, przybyłym i z pustyn i, k tó ra  dzi
w nie przypom ina to, czego św iadkam i jesteśm y  
w  chw ili obecnej w  K rólestw ie. D wie w rogie

siły —  rz ą d  i p a rty a  socyalistyezna —  zm agają 
się na  olbrzym iej p rze s trzen i k ra ju , przyczem  to 
ta , to  ówdzie jed n a  z dwu w yciągniętych w  d łu 
gie linie arm ij w alczących cofa się w  ty ł, u s tę 
pując p rzed  przeciw nikiem , co jednak  bynajm niej 
ostatecznego w yniku s ta rc ia  nie przesądza. Mamy 
w ięc s ta le  o stre  i bezm yślne represye, a  z d ru 
giej strony  zupełną bezsilność w ładz w wielu 
w ypadkach.

N ie będę się kusił o zobrazow anie całości tych 
zapasów , ale dam p arę  przykładów , k tó rych  sam 
byłem  św iadkiem .

W  nocy z soboty na niedzielę oraz w  n iedzie
lę popołudniu przystąp iono  znow u w  W arszaw ie , 
po parom iesięcznej pauzie , do obław ulicznych. 
W szystk ich , nie m ających p rzy  sobie legitym a- 
cyj, aresztow ano i odprow adzano do cyrkułów. 
P rz e d  10 dniam i aresztow ano i oddano pod sąd 
9 osób z pryw atnego  m ieszkania, o skarżając  je 
o „zebran ie  niedozw olone". Jednocześnie zaś na 
całej p rzes trzen i k ra ju  odbyw ają się zebran ia , l i 
czące często po k ilk a se t osób i trw a jące  k ilka, 
naw et k ilkanaście  godzin!

Albo tak i ob razek : jadąc  niedaw no ko lejką lo 
ka ln ą  zauw ażyłem , iż k ilku  mężczyzn z g o rą 
czkow ą szybkością p arę  razy  przepychało  się z 
jednego końca pociągu na drugi. P o  k ilku  m inu
tach  w szed ł do przedzia łu  m łodzieniec z m iną 
bardzo  pew ną siebie i w ygłosił ta k ą  m ów kę:

„T ow arzysze , obyw atele! Ż andarm , jadący  w  
pociągu, chciał zaaresz tow ać p a ru  naszych to w a
rzyszów . A le m y go rozbroiliśm y, zaa resz to w a
liśm y i te ra z  on szkodzić nie może. Od w as b ę 
dzie zależało  zrobić, co uw ażacie za  stosow ne, 
ale w yrażam  przekonanie, że żaden z w as nie 
będzie w iedział ani pam iętał o tem , co się tu ta j 
dz iało". P o tem  zaw ołał: „N iech żyje P . P . S .“ , 
na co przynajm niej połow a w agonu odpow iedzia
ła  oklaskam i.

Publiczne śpiew anie „W arszaw ian k i"  i „C zer
wonego sz ta n d a ru " , w yw ieszanie chorągw i z n a 
p isem : „ P . P . S .“ na  kolejach i s ta tk ach  z d a 
rz a  się bardzo często, a  żandarm i i s trażn icy  
nie śm ią na to reagow ać.

W  łonie p a rty i toczy się w  te j chw ili dysku- 
sya nad  tem , czy w raz ie  zw ołania nowej D u 
m y pow inna być znow u zastosow ana t a k t y k a  
b o j k o t u ,  czy te ż  nie należałoby  zrobić próby 
sił i w ziąć udzia ł w  w yborach. O grom na w ię
kszość p a rty i je s t  do tąd  po stron ie  bojkotu, ale 
n ie b ra k  i głosów  przeciw nych, z k tó rym i d a 
w niej nie m ożna się było spotkać. O bjaw em  
chęci p rzeciw działan ia  tem u prądow i je s t  ode
zw a R adom skiego K om itetu  O kręgow ego z dnia 
2 5  lipca, k tó ra  mówi, że „k ażd ą  Dumę, zw oły
w aną przez  sam ow ładnego cara , będziem y boj
k o to w a li" . N atu ra ln ie , że odezw a tak a , w ydana 
p rzez  jednę z 16 organizaeyj okręgow ych, nie 
p rzesądza  bynajm niej kw esty i. W  spraw ie te j n a 
piszę obszerniej, gdy dyskusya w  kołach p a r ty j
nych zostan ie  zakończona.

In n a  spraw a, k tó rą  m ożna uw ażać za ro z 
s trzy g n ię tą , przynajm niej do chw ili nastan ia  zno 
śniejszych w arunków  politycznych, to  je s t l e g a -  
l i z a c y a  Z w i ą z k ó w  z a w o d o w y c h .  W ia 
domo, że w cesarstw ie  pow stała  pew na ilość le 
galnych Zw iązków  zaw odowych, bezparty jnych , 
ale sto jących na  gruncie w alk i k lasow ej. P r a 
k ty k a  pokazała, że m ogą one ty lko  z najw ię
kszym  trudem  istn ieć, oraz działać. Po łow a ze
b rań  zw iązkow ych byw a reg u la rn ie  p rzez  polieyę 
w brew  praw u zakazyw ana. A  u nas i o tem  m o
w y być nie m oże. Policya zezw ala  ty lko  na  o- 
tw ieran ie  Z w iązków  o tendencyach w yraźnie  ła 
m istrajkow ych.

W  spraw ie te j w ypow iedziały się do tąd  is tn ie 
jące ta jn ie  „Z w iązek  zaw odowy szewców i ka- 
m aszników " oraz „W arszaw sk i Z w iązek  m e ta 
low ców ", k tó re  o strzeg a ją  „m ało uświadom ionych 
tow arzyszów , by nie szli na lep tych, k tó rzy  
chcą w prow adzić na manowce k lasę  robotniczą, 
osłabić je j siłę bojow ą i uczynić sługa  k a p ita łu 1'.

E.

P r z e g l ą d  s p o t e c z o f .

Ponowny konflikt wybuch! we wtorek dnia 
7 b. m. rano w d r u k a r n i  J. F i s c h e r a  
w Krakowie. Powodem wybuchu konfliktu by
ło niedotrzymanie ze strony zarządu tejże dru
karni żądań, objętych umową zawartą w dniu 
2 sierpnia. Konflikt po półdniowem trwaniu 
zakończono postawieniem dodatkowych żądań, 
które p. M. Fischer (syn) zaakceptował.

Zuchwałym majsterkiem i wyzyskiwaczem 
jest m ajster fryzyerski Sachar Fuchs w Bro
dach. Ten majsterek zabiera napiwki zostawiane 
przez gości pomocnikom, i chwali, się że po
stara się o zaprowadzenie 16-godzinnego dnia 
roboczego. Majsterka tego polecamy względom 
pomocników fryzyerskich. Niech żaden czela
dnik fryzyerski nie przyjmie u niego pracy, 
gdyż przeciwko niemu planowany jest bojkot.

Z dniem i sierpnia l o k a l  r e d a k c y i  
» N a p r z o d u «  p r z e n i e s i o n y  z o s t a ł  do 
domu, w którym Się mieści nasza admini
stracya, przy ul. S ł a w k o w s k i e j  1. 29.

Baczność organizacyę zawodowe! Biuro 
k r a j o w e g o  s e k r e t a r y a t u  z a w o d o 
w e g o  przeniosło się z dniem 1 sierpnia do 
Związku stowarzyszeń robotniczych, Kraków, 
Mały Rynek 6.

Zmiana adresu! Listy do krakowskiego ko
mitetu obwodowego P. P. S. D. należy adre
sować: Szczepan K u r o w s k i ,  Kraków, Pod
wale 12.

„Nieszczęsny" strejk szkolny w ciąż jeszcze dla 
„C zasu" p rzedstaw ia  się, jako  k lęsk a  narodow a. 
Człow iek, m yślący norm alnie, poprostu  zrozum ieć 
tego nie może. J a k to ?  D ziś, k iedy w  K ró lestw ie  
już mamy pierw sze, ale bardzo w ażne sk u tk i te 
go stre jk u , mianowicie spolszczoną szkołę p ry 
w atną , spolszczoną szkołę ludow ą, m ie jsk ą , r z e 
mieślniczą, dziś, k iedy  ty lko  jak iś  ciężko chory 
m aniak  przypuszczać może, iż  u s tęp s tw a  rząd u  
spow odowała ja k a ś  akcya n ieza leżna  od bezrobo
cia, są  jeszcze ludzie, k tó rzy  —  bez obaw y n a 
rażen ia  się na śm ieszność —  k lep ią  dalej b e z 
m yślnie sw oje form ułki o szkodliw ości i bezcelo
wości te j akcyi... D opraw dy, w ierzyć się nie 
chce.

A jednak  p ra sa  ugodow a, jak  nakręcona k a 
ta ry n k a , pow tarza  to  i p ow tarza  bez końca.

I  cóż to  ją  znow u rozbudziło  z d rzem ki?  O to 
pow tarzające się od czasu  do czasu p rzyk łady  
zdem oralizow ania (lub może ty lko  pozornego z d e 
m oralizow ania) m łodzieży w  K ró lestw ie , a  w  szcze
gólności zdarzający  się udzia ł je j w  bandytyzm ie. 
„C zas" przeoczą, że  bandytyzm  je s t w ynikiem  
chw ili obecnej i g a rn ą  się doń żyw ioły, k tó re  
w innym momencie w caleby o nim nie m yślały. 
Czy pomimo m niejszej jaskraw ości p rzes tęp s tw a  
ta  m łodzież byłaby m oralniejszą, to  jeszcze kw e- 
s tya . W  każdym  raz ie  s tre jk  szkolny m a z tem  
zw iązek  bardzo  daleki, zw łaszcza, że ju ż  od sze 
regu  la t (t. j . p rzed  bezrobociem ) p ism a w a r
szaw skie  skarży ły  się na  zdepraw ow anie uczniów , 
powodowane b iu rokra tyczno  rusyfikacyjnym  sy s te 
mem szkół publicznych.

Tendencyjność żalów  „C zasu" u jaw nia  się n a j
w yraźniej w  przypisyw aniu  bezrobociu u trudn ień  
w kszta łcen iu  m łodzieży, bo drożyzna uczelni p ry 
w atnych nie daje dostępu dzieciom biedaków .

W olne żarty!
Szkoła rządow a ro sy jsk a  by ła  droższa  i  mniej 

dostępna, n iż  każd a  inna. Z aw sze w  niej b rako 
wało m iejsc, łapów ki pochłaniały w ięcej, n iż w pis, 
a  w  dodatku  —  przepis, w ydany zupełnie ofi- 
cyalnie, zab ran ia ł przyjm ow ania po tom stw a „ s ta 
nów n iższych".

T ę  szkołę podkopało zw alczane p rzez  ugodo- 
wców „nieszczęsne" bezrobocie m łodzieży.

Biedny p. Beaupre! N ie m ogąc się zdobyć na 
jakąś dorzeczną odpow iedź w  spraw ie  naszej n o 
ta tk i, złożył sw ą szeroką  buzię w  ciup i tonem  
udającego m aniery  książęce parobka  ob rusza  się 
na „ s tek  ordynarnych p rzezw isk " , jak iem i go rz e 
komo obsypaliśm y.

K ochany panie! T am  nie w yczytałeś ani s teku , 
ani p rzezw isk , a  gdyby się naw et znalaz ły , to  —  
w idzisz —  byłoby zupełnie zrozum iałe. D la  je 
dnego konia szpicrutafrw ystarczy , drugiego i d rą 
giem nie ru szysz . S ty l, logika i dowcip „G łosu 
narodu" k ażą  nam  przypuszczać, że  panow ie n a 
leżycie do mniej czułych stw orzeń  i d z ia ła ją  na  
w as ty lko  razy  ciężkiego k a lib ru , przystosow ane 
do skór g rubych i łbów  tw ardych .

Że się nie mylimy, św iadczy i o s ta tn ia  n ie 
zg rabna  rep lic zk a , k tó re j, au to r napróżno u s i
łu je  wypocić z siebie koncept sub te lny , by  w koń- 
cu odburknąć zw ykłym  sposobem przeciętnego 
gbura.

Krakowskie Towarzystwo ratuitkowe ogłasza 
spraw ozdanie za  lipiec b. r . In terw en iow ało  w 
3 6 0  w ypadkach, z  tego 27 3  razy  w  dzień a 87 
razy  w nocy. N ajw ięcej (2 4 0 ) było przypadków  
chirurgicznych, dalej 4  sam obójstw a, 8  porodów , 
6 w ypadków  obłąkania, 6 nagłej śm ierci; do szp i
ta la  przew ieziono 41 osób. S łużbę pełniło 66 m e
dyków.

Szpieg rosyjski w Krakowie. P rz e d  kilkom a
dniam i a resz tow ano  A ntoniego B ogackiego, 2 7 -le
tn iego ku ch arza  z C hrzanow a pod zarzu tem  szp ie
gostw a na rzecz  R osyi. B ogacki podaw ał się za  
den tystę .

Spadek temperatury. Od poniedziałku ra n o u -  
s ta ły  upały, a  zrobiło  się dotkliw e zimno. Od 
zachodu zerw ała  się  lin ia  b u rz , k tó ra  do nas 
w praw dzie  n ie  doszła, a le  p rze s ła ła  nam  fale  
oziębionego pow ie trza  w raz z chm uram i i d e 
szczem . P o  o s ta tn ich  dniach , w  k tó ry ch  tem p e
ra tu ra  dochodziła  do 4 0  stopn i, liczyliśm y 
w czoraj ty lko  18 s topn i c iep ła  w  słońcu, w  c ie
n iu  panow ał —  zw łaszcza ran o  i w ieczór —  
do tk liw y chłód.

Ucieczka oszusta, z T arn o p o la  u c iek ł E m il 
M ay, k ie ro w n ik  tam te jszy  filii „A ustro -A m erica- 
n y "  po sp rzen iew ierzen iu  znacznych  kw ot. M ay 
b ra ł od em igran tów  p ien iądze  n a  b ile ty  o k rę to 
w e i w ysy ła ł ich  do R o tte rd am u  z tem , że 
k a r ty  p rzy ś le  im  później. T eg o  n a tu ra ln ie  n ie  
rob ił, p rzez  co n a raża ł ludzi n a  na jw ięk szą  nę- 
dzę.

Spoliczkowanie koncypienta. W  niedzielę 
dnia 5 bm ., po zgrom adzeniu lndow em  w  P rz e 
myślu, zo sta ł koncypient adw okacki n iejak i Jó ze f 
A  x e r  spoliczkow any na  rynku  wobec tłum u lu 
dzi za  to , że będąc na zgrom adzeniu, w yraził się 
o przem ów ieniach m ówców: „szczekają , ja k  p sy " . 
N agrodę w  form ie siarczystego  policzka dał ow e
mu „in te ligen tow i" jeden  z naszych w y b itn ie j
szych tow arzyszów . Ów A xer tru d n i się obecnie 
w  w olnych chw ilach separatyzm em  i ćwiczy m ło
docianych „sopranów " w  śpiewie chóralnym . —  
W  niedzielę lekcya śpiew u się nie odbyła...

W sprawie mandatu po drze Byku donoszą 
nam z B rodów : W  „Słow ie polakiem " pojawiło 
się ośw iadczenie d ra  G olda, że on w praw dzie
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kandyduje, lecz sw oją kandydatu rę  zgłosił w  cen
tra lnym  kom itecie, oraz napaści na  „N ap rzód". 
O tóż konstatu jem y, że „H ałyczanin" w  num erze 
z 1 b. m. dosłownie przetłóm aczył n o ta tkę  „N a
p rzodu" z 30  lipca, bez podania źródła. S tąd  
te ż  pochodzi ta  rażąca  d ra  G olda „wspólność 
ź ró d ła " . Co do drugiego za rzu tu  należy podnieść, 
że w praw dzie  dr Gold nie by ł osobiście u  brodz- 
k iego s ta ro sty , na to m iast była u  tegoż s ta ro s ty  
deputacya przez  nikogo nie w ybranego kom itetu , 
w  sk ład  k tó rego  w ch o d z ili: b u rm istrz  Złoczowa 
W esołow ski, m arszałek  pow iatu  O bertyński, dy 
re k to r  gim nazyalny G arlick i i w iceprezydent sądu 
obwodowego H eldenburg . G odna deputacya k a n 
dyda ta  „d em o k ra ty czn eg o "!

Samobójstwa w armii austryackiej. Starszy  
lekarz sztabowy dr M yrdacz opracował statystykę  
samobójstw w armii austryacko-węgierskiej w o- 
kresie 18 9 4  do 1 903 . W ed łu g  tego urzędowe
go źródła było wypadków samobójstwa zakoń
czonych śmiercią 3 1 0 1 , zaś okaleczeń 8 6 2 . Na 
1 rok przypada przeciętnie 3 1 0  samobójstw śmier
telnych  i 86  okaleczeń. Najwięcej wypadków  
w ykazują m iesiące listopad do stycznia, (czas 
„abrychtowania" rekrutów), najmniej sierpień i 
w rzesień. Co do rodzaju broni, to najwięcej w y
padków wykazują pionierzy, artylerya najmniej 
wypadków ; największą ilość wypadków mają kor
pusy w  Pradze, Przem yślu i Preszbnrgu.

Śmiertelne manewry. D nia l  bm. w yruszył 
8 4  pułk piechoty z Krem su (Austrya dolna) na 
ćw iczenia. Mimo gorąca pułk odbył 35  kim. 
marszu, którego rezultatem było zasłabnięcie 
14:2 ludzi, przew ażnie na udar słoneczny. W inę 
ponosi pułkownik baron Kuhn, który wbrew  
rozkazowi brygadyera, żeby ćwiczenia zakończyć 
o 2 -g ie j, przeciągnął j e  do 5-tej wieczór.

Odparty zamach czeski. P rzed kilku m iesią
cami uchwaliła czeska w iększość rady gminnej 
w  Polskiej Ostrawie na Śląsku zmianę nazwy 
miasta na Śląską Ostrawę, mimo że ludność 
miasta i okolicy je s t  w  ogromnej w iększości 
polską. Uchwala ta nie została przez m inister
stwo zatwierdzoną, w skutek protestu Polaków.

Strejk gejsz. W icekról chiński w  Szangaju 
w ydał rozkaz, aby herbaciarnie były w  nocy zam- 

, knięte i  że dziewczętom niżej la t 16 nie wolno 
w  nich ani śpiewać ani usługiwać. Rozporządze
nie to w ywołało formalną rewolucyę. Zebrało 
s ię  mnóstwo młodych ludzi, którzy przed pała
cem w icekróla w ypraw ili kolosalną demonstracyę, 
a w łaściciele herbaciarń postanowili na znak pro
testu  zamknąć sw e zakłady. K ilkaset gejsz usi
łow ało urządzić pochód demonstracyjny, ale po
licya  je  rozpędziła.

Upały w Ameryce Z N ew -Y orku donoszą o 
s trasznych  upałach  panujących w obwodzie k o 
paln i z ło ta  w  K alifornii. P oszukiw acze zło ta , 
k tó rzy  zdąży li w ydostać się z tego  piekła, opo
w iada ją  o s traszne j śm ierci swoich tow arzyszów , 
spow odow anych nieznośnem  gorącem . O sta tn ie  
depesze po tw ierdzają  w szystk ie  te  wieści. W  pią 
te k  znaleziono w ielką ilość rozk ładających  się 
trupów  i szkieletów , nad  k tó rym i k rą ż ą  s tad a  
drapieżnego p tac tw a . U ratow ano  w ielu poszuki
w aczy z ło ta , napół oszalałych z pragnienia. N ie
k tó rzy  z  nich w  p rzystęp ie  szału  rozrzucili całe 
zdobyte złoto i opłakują obecnie u tracone skarby.

Dziewięciogodzinny czas pracy uzyskali r o 
botn icy  fab ryk i m aszyn P e te rse im a w  K rakow ie. 
P o  kilkutygodniow ych układach  udało się skłonić 
w łaściciela do naśladow ania zarządzen ia  Z ie le 
niew skiego, co ty lko  na  korzyść obu stro n  wyjść 
może.

Z A W IA D O M IE N IA .
- -  I t e p e r t u a r  o p e r y  lw o w s k ie j  w  K r a 

k o w ie .
środa: „Posłaniec Nr. 6666“, operetka w 3 aktach 

Ziehrera.
Czwartek: „Opowieści Hofimana', opera fantasty

czna w 4 aktach J. Offenbacha.
Piątek: „Cyganerya", opera w 4 aktach Purri- 

niego.
Sobota: „Samson i Dalila“, opera w 4 aktach 

Saint-Saensa.
Początek przedstawień o godzinie wpół do 8 wie

czorem.
B i l e t y  nabywać już można w handlu Grigara 

(hotel Drezdeński).
— R e p e r t u a r  t e a t r u  lu d o w e g o .
Sobotą: „Wesele", dramat St. Wyspiańskiego.
Niedziela o godz. 3 po południu: „Paweł i Gaweł", 

wodewil J .  Maszyńskiego; o godz. 8 wieczór „Chcą 
sobie pohulać", wodewil ze śpiewami w 6 obrazach 
Nestroya.

— U n i w e r s y t e t  lu d o w y  im  A . M i c k ie w i 
c z a  w  K r a k o w i e .

B i b l i o t e k a  U n i w e r s y t e t u  l u d o w e g o ,  
C z y t e l n i a  p i s m  o r a z  B i u r o  p o r a d y  mie
ści się przy ulicy G r o d z k i e j  43, II.  p.

B i b l i o t e k a  otwarta w dni powszednie od godz 
4 —9, a w niedziele i święta od 10—1.

C z y t e l n i a  p i s m  otwarta w dni powszednie od 
godz. 11*/,—1 i od 6 —9, — w niedziele i święta od 
godz. 1 0 - 1 .

B. GABRYELSKA, Kraków, ku p u je , sp rzeda je  
i n a jm u je  —  fo rtep ian y , p ian in a , h a rm o n ie  i pia- 
tiole —  k ra jo w e  i zag ran iczn e  now e i p rze 
g ra n e  —  za go tów kę i u a  sp ła ty  —  bez zaliczki

T e w o u ig y a  w sabacie
Bunty wojskowe.

W Finlandyi.
Petersburg, 8 sierpnia. Z Helsingforsu do

noszą, że obecny naczelnik » czerwonej gwar-

dyi«, anarchista Luoto, został aresztowany w 
pewnej wsi rybackiej koło Helsingforsu.

W Sebastopolu.
Londyn, 8 sierpnia. W  osta tn ich  dniach z o- 

baw y p rzed  wybuchem  spodziew anego w ielkiego 
bun tu  w ojskow ego opuściło m iasto przeszło  2 0 .0 0 0  
cyw ilnych m ieszkańców . A dm irał Skrydłow  zn a j
duje się w  trudnem  położeniu. Z am ierzał on, r ó 
w nież w przew idyw aniu  bun tu , w ydać rozkaz, 
ażeby u w szystk ich  dzia ł nadbrzeżnych usunięto 
zam ki, lecz od zam iaru  tego  odstąpił, gdy  mu 
zwrócono uw agę, że  w  tak im  raz ie  na  w ypadek 
zaatakow ania tw ierdzy  p rzez  zbuntow ane załogi 
okrętów  wojennych, a rty le ry a  forteczna byłaby 
bezbronną. D ziś a to li w ładze w ojskow e nie ufają 
tak że  te j a rty le ry i. F a k te m  zaś je s t —  w brew  
w szelkim  zaprzeczeniom  —  ż e  d w a  o k r ę t y  
w o j e n n e  z n a j d u j ą  s i ę  w r ę k u  z b u n t o 
w a n y c h  m a r y n a r z y .  U  dział tych  okrętów  
przedtem  już  usunięto zam ki.

Na Kaukazie.
Odessa, 8 sierpnia. Z W ładykaukazu  dono

szą, że z b u n t o w a ł y  s i ę  t a m  d w a  p u ł k i  
p i e c h o t y .

Sebastopol, 8 sierpnia. W ed ług  urzędow ego 
doniesienia, w alk i w  Suszy u sta ły . Pom iędzy T a 
ta ram i i A rm eńczykam i zapanow ał spokój.

Masowe wyroki śmierci.
Petersburg, 7 sierpnia. Pet. ag. tel. oświad

cza, że zupełnie nieprawdziwemi są doniesie
nia dzienników berlińskich, jakoby w Kron
sztadzie 300 głównych przywódców powsta
nia skazanych zostało przez sąd wojenny na 
śmierć i wyrok ten już został wykonan,r. 
śledztwo nie jest jeszcze ukończone.

Strejki generalne.
W Petersburgu.

Berlin, 8 sierpnia. »Voss. Ztg® donosi, że 
w Siestrowcu odbyło się tajne posiedzenie 
delegatów organizacyi robotniczych, na któ- 
rem uchwalono s t r e j k u  g e n e r a l n e g o  
n i e  z a n i e c h a ć ,  lecz go  j a k  n a j l e p i e j  
p r z y g o t o w a ć .  W  tym duchu rozesłano 
natychmiast tajne instrukcye do wszystkich 
organizacyj robotniczych.

Petersburg, 8 sierpnia. Kolej z Petersbur
ga do Szliselburga z a p r z e s t a ł a  r u c h u  
z p o w o d u  s t r e j k u  r o b o t n i k ó w  i 
s ł u ż b y .

Petersburg, 8 sierpnia. W  pobliżu fabryki 
prochu przyszło wczoraj d o  s t a r c i a  m i ę 
d z y  s t r e j k u j ą c y m i  a w o j s k i e m .  — 
Wojsko zrobiło użytek z dział maszynowych. 
Po obu stronach m a  b y ć  d u ż o  t r u p ó w  
i r a n n y c h .

Petersburg, 8 sierpnia. Mimo onegdajszej u- 
chw ały zecerów  w  spraw ie stre jk u , w yszło w czo
ra j k ilka  dzienników  w pełnej objętości, gdyż 
personal poszczególnych d ru k arń  postanow ił s a 
m odzielnie decydować o swoich spraw ach . W  m ie
ście panuje spokój. T y lko  na linii kolejowej ku 
S estro rjesku  usiłow ano wryw ołać zaburzen ia . —  
R uch stre jkow y znacznie się zm niejsza. S tre jk , 
mimo w ielkich usiłow ań socyalnej dem okraeyi, 
nie udał się.

W Moskwie.
Moskwa, 8 sierpnia. (Pet. ag. tel.). W  wiel

kich miejskich warsztatach praca nie uległa 
przerwie. Ruch kolejowy jest normalny. Ze- 
cerzy strejkują. Wczorajsze dzienniki wyszły 
w zmniejszonym formacie.

Moskwa, 8 sierpnia. Związek robotników 
kolejowych . zawiadomił Radę deputowanych 
robotniczych, że r o b o t n i c y  k o l e j o w i  s ą  
g o t o w i  r o z p o c z ą ć  s t r e j k  g e n e r a l 
ny,  jednakże potrzebują pewnego czasu, aby 
go w czyn wprowadzić.

Moskwa, 8 sierpnia. W czoraj urządzono
kilka r e w o l u c y j n y c h  d e m o n s t r a c y j .  
Robotnicy na kolei kurskiej r o z p o c z ę l i  
w c z o r a j  r a n o  s t r e j k .  W  pobliżu dwor
ca kolejowego strzelano z rewolwerów do 
personalu dwóch lokomotyw. Nikt nie odniósł 
rany. Strejkujących rozpędziło wojsko. Na 
prowincyi wszędzie objawiają się u s i ł o w a 
n i a  w y w o ł a n i a  s t r e j k ó w  p o l i t y 
c z n y c h .

Petersburg, 8 sierpnia. (Pet. ag. tel.). W ia
domości dzienników zagranicznych o niepo
kojach i o strejku tramwajowym w Narwie 
są nieprawdziwe.

Zgromadzenia.
Petersburg, 7 sierpnia. Z powodu nieuda- 

nia (?!) się generalnego strejku odbyły się 
wczoraj w nocy w Moskwie i Petersburgu 
zgromadzenia stowarzyszeń zarobkowych, ce
lem powzięcia nowych uchwał.

Aresztowanie posłów.
Petersburg, 8 sierpnia. Z wielu m iast po

łudniowo-rosyjskich donoszą, że b. p o s ł o 
w i e  d o  D u m y  z o s t a l i  a r e s z t o w a n i ,  
skoro tylko powrócili do swoich okręgów wy
borczych.

Nowi ministrowie.
Petersburg, 8 sierpnia. P rezy d en t gab inetu  

S tołypin był dziś na  audyeneyi u  cara , k tórem u 
przedłożył spraw ę m ianow ania nowych m inistrów . 
Słychać, że nom inacya F i l o z o f o w a  na  m ini
s tra  ośw iaty, a W a s s i l c z y k o w a  na  m ini
s t r a  ro ln ic tw a je s t  ju ż  postanow iona.

Przeciw dyktaturze.
Magdeburg, 8 sierpnia. „M agdeb. Z tg "  donosi, 

że na ostatn iej rad z ie  gabinetow ej ze strony  p a r

ty i dw orskiej postaw ionym  zosta ł w niosek o z a 
prow adzenie d y k ta tn ry  w ojskow ej. S t o ł y p i n  
s p r z e c i w i ł  s i ę  t e m u  w n i o s k o w i .  Car 
podobno m iał stanąć  po stron ie  Stołypina. 

Trepów nie będzie ministrem.
Petersburg, 8 sierpnia. (Pet. ag. tel.). Po

głoska o ustąpieniu m inistra wojny Ródigera 
jest pozbawioną wszelkiej podstawy. 

Zamordowanie Herzensteina.
Berlin, 8 sierpnia. Do dzienników  tu tejszych  

donoszą z P e te rsb u rg a : W ład ze  policyjne p rzy 
znają , że H erzenstein  p a d ł  o f i a r ą  s p i s k u .  
A resztow ano 22  osób podejrzanych o udział w 
spisku.

Petersburg, 8 sierpnia. P rz e d  m ieszkaniem  
byłego posła do Dumy H erzenste ina  w M oskwie 
odbyła się w czoraj w ielka m anifestacya. P rz e d  
m ieszkaniem  przeciągał tłum , liczący 3 0 .0 0 0  głów, 
w znosząc okrzyki na cześć zam ordow anego i o- 
k rzy k i przeciw  rządow i: „P recz  z  ty ran ią !"  „P recz  
ze S to łypinem !" Policya nie p rzeszk ad za ła  ma- 
n ifestacyi. W dow a po H erzenste in ie  o trzym ała 
w yrazy  współczucia od w ielu członków Dum y, a 
tak że  i od h r. H eydena.

Car w strachu.
Petersburg, 8 sierpnia. Poniew aż w  P e te rh o - 

fie znów o t r z y m a n o  k i l k a  l i s t ó w  z g r o 
ź b a m i ,  nakazano ponownie wzmocnić załogę 
w ojskow ą. Obecnie, po ściągnięciu je szcze  dwóch 
pułków  gw ardyi, stoi tam  obozem 4 0 .0 0 0  w oj
ska.

Zabranie dowodów zbrodni rządowej.
Sebastopol, 7 sierpnia. (Pet. ag. tel.). W  no

cy z 5 na 6 b. m. kilku nieznanych ludzi za
dzwoniło u głównego wejścia sądu wojsko
wego i portyerowi oświadczyło, iż przynoszą 
depeszę od prezydenta trybunału wojennego. 
W  chwili, gdy portyer bramę otworzył, nie
znajomi rzucili się na niego, związali go i 
zawiązawszy mu oczy, zostawili na ziemi. 

'-Napastnicy udali się następnie do kancelaryi, 
gdzie znajdowało sję 20 tomów aktów o bun
cie floty. Zabrawszy 18 tomów wraz z akta
mi, odnoszącymi się do sprawy Schmidta i 
wszystkimi dodatkowymi aktami, napastnicy 
oddalili się.

Sebastopol, 8 sierpn ia . (P e t. ag. te l.) . Sąd 
w ojenny zw rócił się do m in is te rs tw a  m arynark i 
z zapytaniem , co m a począć wobec kradzieży  
ak tów  w  spraw ie b un tu  m arynarzy . Sędzia mini- 
steryalny  W ilczew ski, k tó ry  p rzyby ł w  to w arzy 
stw ie  Szydłow a, w yraził opinię, że  należy  p rze
prow adzić ponowne ś'edztw o.

Komunikat rządowy o rozbiciu się gabinetu 
„parlamentarnego".

Petersburg, 7 sierpnia. W obec doniesienia 
dzienników  zagranicznych, jak o b y  k ilku  p o lity 
ków  odmówiło w stąp ien ia  do gab ine tu  S to ły 
p ina ogłasza pet. ag. te l. następu jący  kom unikat: 
Po  rozw iązan iu  D umy i po ogłoszeniu carskiego 
m anifestu  ze zapow iedzią, że  car M ikołaj pragnie 
p rzeprow adzić reform y, uw ażał rz ą d  za  rzecz 
całkiem  n a tu ra ln ą  zaproponow ać opróżnione tek i 
m iniateryalne politykom , k tó rzy  do sw ego p ro 
g ram u przy jęli p rzeprow adzenie  reform  na  drodze 
praw nej. R ząd  uw ażał u tw orzen ie  tak iego  g ab i
netu  i jego polityczny program  za rzecz zu p e ł
nie pew ną. K om binacya ta  na tra fiła  na  p rzeszkody  
niezależne od woli rząd u  i tych  polityków , k tó 
rzy  chcieli u tw orzyć  grupę, m ającą w ejść w sk ład  
gabinetu . Z am iary te  nie pow iodły się. C ar p rz y 
ją ł L w ow a i G uczkow a na dłuższem  posłuchaniu. 
Obaj jednakże ośw iadczyli, że  dla pokojowego 
przeprow adzenia  reform  bardziej pożyteczni być 
mogą w  swoim dotychczasow ym  zak res ie  dz ia
łania, albow iem  dla p rzeprow adzenia  reform  z u 
żytkow ane być m uszą w szystk ie  społeczne siły. 
R ząd  trw a  n ad a ł p rzy  zam iarze  przyw rócenia 
spokoju w  energiczny i stanow czy sposób i ro z 
porządza silnym i i w ystarczającym i środkam i dla 
osiągnięcia tego celu. D ojrzałe  reform y m ające 
wejść w życie na  drodze ustaw ow ej p rzygotow u
je rząd  z całą stanow czością i energ ią  i u rz e 
czyw istni je  bezzw łocznie w  ram ach  u s taw o 
wych.

Teraz myślą o reformie taryf kolejowych.
Petersburg, 7 sierpn ia . (P e t. ag. te l.). R ada  

m in is teryalna  zajm ow ać się będzie niebaw em  pro 
pozycyą m in is ters tw a skarbu  w sp raw ie  prow i
zorycznego zn iżen ia  ta ry fy  d la  n a fty  d la  kolei 
transkaukask ie j.

Rząd wypiera się zamiaru bankructwa.
Petersburg, 8 sierpnia. (P e t. ag. te l.) . D epesza 

ageneyi L afiana, kom entująca a r ty k u ł „R ossy i" 
w tym  duchu, jakoby  rząd  ro sy jsk i chciał zaw ie
sić w ypłaty  w  k ruszcu , opiera się na  fałszyw em  
tłómaczeniu tego arty k u łu . Z a rty k u łu  w spom nia
nego czy te ln ik  nie mógł nabrać przekonania o 
podobnym zam iarze rządu . A rty k u ł „R ossy i" , 
k tó ry  je s t a rtyku łem  polemicznym, mówi w praw 
dzie o notach  papierow ych, lecz au to r p rzy tacza 
tę  kw estyę ty lko  jako  drogę, k tó ra  w o s ta te 
czności pozostaje rządow i, gdyby u s ta ły  norm alne 
funkcye pieniężne. J e s t  to  jednak  ty lko  osobisto 
zdanie au to ra . T łom aczyć tre ść  tego a rty k u łu  w 
ten  sposób, jakoby rząd  zam ierzał zaw iesić w y
p łaty  w gotów ce, m ogą ty lko  ci, k tó rzy  szukaj ą 
p re tekstu , aby w ystąp ić  przeciw  rządow i lub też  
naw et w yw ołać panikę.

T E L E G R A M Y .
Sejm galicyjski.

Lwów, 8 sierpnia. »Gazeta Narodowa® do
nosi, że sejm galicyjski zwołany będzie w tym

ro k u  je d y n ie  n a  trz y  dn i, w  cza s ie  m ięd zy  
B o ż e m  N a ro d z e n ie m  a  N o w y m  R o k iem . N a 
to m ia s t  r e g u la rn a  s e s y a  se jm o w a  o d b ęd z ie  
się  w  c z a s ie  p o  10  s ty c z n ia  1 907 , w  k tó ry m  
to  d n iu  k o ń c z y  się  k a d e n c y a  o b ecn e j Izby  
p o s łó w .

Lokaut tkacki w Bieisku-Białej.
Opawa, 7 s ie rp n ia . 55  p rz e d s ię b io rc ó w  w y 

k o n a ło  w c z o ra j u c h w a łę , p o w z ię tą  w  so b o tę  
p rzez  f a b r y k a n tó w  tk a c k ic h  o k ręg u  B ie lsko - 
B ia ła , p rz e z  co 7 0 0 0  ro b o tn ik ó w  s t ra c iło  
p ra c ę . W  k ilk u  z a k ła d a c h  p ra c a  o d b y w a  się 
da le j.

0 prawa wyborcze dla kobiet.
Kopenhaga, 8 sierpn ia . W czora j rozpoczęły się 

tu  obrady m iędzynarodow ego zjednoczenia d la  
w yw alczenia p raw a w yborczego dla kobiet. 

Wypadek w kopalni.
Charleroy, 8 sierpnia. W  kopalni w ęgla W 

B oise de C assier u rw ała  się w inda w ożąca konie 
i spad ła  na  8 5 0  m. w głąb szybu. 9 robotników  
zginęło.

Flota japońska.
Saseho, 8 sierpn ia . (B. R eu te ra ). Jap o ń sk i 

o k rę t liniow y „M ikaza", k tó ry  za toną ł d. 12 
w rześn ia  1 9 0 5  r ., udało się w reszcie w ydobyć i 
napraw ić.

Zatonięcie okrętu.
Cartagena, 8 sierpn ia . W czora j wieczorem u- 

dało się w yratow ać część ładunku  parow ca „ S i
rio " . W edług  opow iadań w yratow anych k ap itan  
okrę tu , w idząc grożącą  k a ta s tro fę , skoczył do ło 
dzi z okrzykiem  „niech się ra tu je , k to  m oże". 
T o wywołało panikę w śród podróżnych. Załoga 
i oficerowie o k rę tu  to row ali sobie drogę do łodzi 
z nożam i i rew olw eram i w  ręku .

Madryt, 8 sierpnia. Z C artageny  donoszą u- 
rzędow nie, że  n iepraw dziw ą je s t w iadomość, ja 
koby podczas k a ta s tro fy  o k rę tu  „S irio "  zatoną! 
arcybiskup z S t. P a u l w  B razylii.

Z końcem sierpnia wyjdzie z druku

KIESZONKOWY
KALENDARZYK ROBOTNICZY

N A  ROK 1907
objętości 12 arkuszy druku, trwale w płótno 
oprawny, z ołówkiem. Zawierać będzie oprócz 
kalendaryum, zbiór informacyj, potrzebnych 
każdemu robotnikowi w życiu codziennem, 

oraz liczne rubryki dla robienia zapisków.
Cena 70 halerzy, 

z przesyłką pocztową 80 h, z poleconą K 1*05.
/

Przy zamówieniach powyżej 10 egzempl. 
odpowiedni rabat.

KALENDARZ ROBOTNICZY
NA ROK 1907

wyjdzie w początkach września i zawierać 
będzie, jak  w latach poprzednich, oprócz ka
lendaryum, bogaty dział literacki, popularno
naukowy i polityczny, oraz liczne ilustracje.

Cena 70 halerzy, 
z przesyłką pocztową 80 h, z poleconą K 105.

Przy zamówieniach powyżej 10 egzempl. 
odpowiedni rabat.

Prosimy bardzo o bezzwłoczne zamówienia, 
wedle tego bowiem musimy uregulować wy
sokość nakładu.

Administracya „Naprzodn 
K raków , S ław kow ska 29 .

Ze stowarzyszać i zgromadzeń.
X  W a ln e  z g r o m a d z e n ie  g r u p y  m ie j s c o 

w e j  k o le j a r z y  (Kraków) odbędzie się dziś, we 
śroaę, o godzinie 7 ‘/2 wieczorem w Związku stow. 
rob. (Mały Rynek 6) z następującym porządkiem 
dziennym: 1) Sprawozdanie zarządu. 2) Interpelacye. 
3) Wybór nowego zarządu.

X  P o s ie d z e n ie  z a r z ą d u  Z w ią z k u  s to w .  
r o b . w  K r a k o w ie  odbędzie się we czwartek 9 
b. m. o godzinie 8 wieczorem w lokalu przy Małym 
Rynku 6.

X  B a c z n o ś ć  s t o la r z e  k r a k o w s c y ! Zgroma
dzenie poufne robotników stolarskich, tapicerskich, 
kuferkarzy i t. d. z dzielnicy Kazimierza odbędzie się 
we czwartek 9 b. m. o godzinie 6 ‘/a wieczorem w sali 
Związku stow. rob., Mały Rynek 6. Na porządku 
dziennym sprawy bardzo ważne.

NADESŁANE.
(Za d riał ten ledakcys s i t  odpow ie  r.)

Sabina Gottlieb 
Salo Schmaus

z a rę c z e n i.
Kraków. K ra k ó w .
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do ciągnienia na 1 września z głównymi wygranymi po 20.000 Kor.

Węgierskie losy czerwonego krzgźa 
Węgierskie losg bazyliki

do nabycia za gotówkę po kursie dziennym (około 33 względnie 25).
Następnie oferuję:

3 losy węgierskie czerwonego krzyża za 29 i pół rat miesięcznych po K 4-— 
5 losów węgletekich Bazyliki „ 30 „ „ „ 5 —

i l a s f f  k" , i* }  s -
Natychmiastowe niepodzielne prawo do gry na podstawie ustawowo wystawionego 
dokumentu sprzedaży po złożeniu pierwszej raty wprost na moja ręce. Przesła
nie pierwszej raty następuje najlepiej przekazem pocztowym, następnych przez 

pocztową kasę oszczędności*

s s w & s o  449
D o m  b a n k o w y ,  B e r n o  (M o r .)  G r .  P l a t z  2 3 —525 (we własnym budynku).
T a n ie  c e n y . Uczciwych, stałych odsprzedawców przyjmuję. O o b ra  p ro w iz y a .

2  czeladników  
stolarskich

przyjmie zaraz Stanisław Razowski
stolarz w Karwinie, Szląsk austryacki, 
444 obok szybu Franciszki.

=  Wleje tanie ceny 
. W2budzająsenzacyę

Niklowy Remontoir kie
szonkowy 2; marką Sy
stem Roskopf 36 godzin 
idący wraz z pięknym 
łańcuszkiem złr. 1*95, 

trzy sztuki złr. 5*50, sześć sztuk 8 50. 
Srebrny Roskopf o 3 kopertach bardzo 
silny złr. 6*— . Stalowy damski rem. 
złr. 3*90, Budzik najlepszy złr. 1*10.

Łańcuszki srebrne od złr. 1*— .
Ze. srki damskie złote od złr. 10*— .

Bossie llustr. cenniki na żądanie darmo I opłatnie

gnaćy Oypres, Kraków, ul. F l o r y a n s k a  4 9 .
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m SKŁAD M A S ZY N  DO S Z Y C IA ,
Warsztat naprawy IGNACEGO GROSSA |
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gduc nis ma.wyałamy kwika ctpfłpfeld 
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MECHANIKA SPECYALISTY
W  K R A K O W I E ,  U L IC A  S T A R O W IŚ L N A  L. 1.

(N A PR Z E C IW  OL. PO C Z T Y ).
Wykonuje szybko, dokładnie i gruntownie naprawy maszyn 

do szycia wszelkich konstrukcyj.
S p r z e d a je  w s z e lk ie g o  g a t u n k u  m a s z y n y  n s w e ,  

• r a z  u ż y w a n e  w  z n a k o m it y m  s t a n ie ,  
jako też, części składowe n a j l e p s z e g o  gatunku do wszelkich 

systemów maszyn do szycia.
Zamówienia z prow incji załatwia się odwrotną pocztą.

W szelk ie  napraw y m ogę byó u sk u teczn io n e  w przeciągu 4 8  godzin . 
CENY UMIARKOWANE.
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Posiadacze losów

W y s z e d ł z d ru k u  T o m  V.

Biblioteki polityczno-społeczne] Prawa Ludu
i z a w ie ra :

Socyalizm 
dzieckiem chrześcijaństwa.

N apisał F e lik s  P .

C e n a  e g z e m p la rz a  2 0  h a le rz y .

® * > t» « S

mogą u nas dostać 
za r ie  pełny kurs 

dzienny i na życzenie te same losy (tj. te 
same numera) grając na nie bez przerwy, 
nabyć na dogodne spłaty miesięczne. Losy 
gdziekolw. zastawione, wykupujemy i prze

prowadzamy powyższą transakcyę, 
Polecamy uprzejmie naszą firmę do wszel
kich obrotów bankowych. Kupno i sprze
daż obligacyj, losów i monet. — Ajentów 
ładnych nie wysyłamy.—Kalendarzyk ban

kowy bezpłatnie.

S c h t i t i  i C ha]es, Dom bankow y 

w® L w o w ie , p lac  M a ry a c k ; 7.

RESTAURACYA
w raz handlem

towarów mieszanych
dobrze prosperująca, w śródmieś
ciu z powodu słabości właściciela 

zaraz do odstąpienia. 
Wiadomość w dziale Inserato- 
4 4 5  wym ,,Naprzodu“ .

ty lk o , lecz  n a leży  sp róbow ać od  d aw n a  uznane
leczn icze STECKENPFERD
M y d ło  z m le k o  i i l j o w e g o  
Bergmanna i Ski, Drezno i Tetschen n. Elbą
p rzed tem  m y d ło  z m lek a  K ijow ego B erg m an n a
(m a rk a  2 gó rn ików ), b y  osiągnąć d e l ik a tn ą  i b ia łą  

c e rę  n a  tw a rz y  i pozbyć się  p iegów .

N a  s k ł a d z i e  s z t u k a  p o  8 0  h a l .
W  K R A K O W IE  : A p tek i : A. B a rtm a ń sk i i S p ó łk a  

G ra lew sk i, Z . M arco in , M. P ro ń , W . R ed y k , 
L . R osenberg , K. W iśn iew sk i ; D r o g u e ry e : 
J .  H a n a k , J .  K lem ensiew icz, A .P a ch u ck i,A rn o ld  
R e ife r, J .  W iśn iew sk i i S p ., F . Z o p o t i Sp ; 
H an d le  g a la n te ry jn e  : A nast. F ro n c z , C li. F .
L e is tn e r , S t. P o rębsk i i Z im ler ; H an d e l m y d ła : 
H an d e l m a te ry r łó w  ; R om an  D ro b n e r , M aurycy 
K reis le r, R eim  i S p ó łk a , St. R ożnow ski.

W  B O C H N I; D ro g u e ry e : J a n  M ichnik. S ta n is ła w  
P aw ło w sk i.

W N OW YM  S Ą C Z U jA p tek i: M. G orzeck i, R .Ja k ó -  
b ow sk i, J .  J a r o s z a ;  D ro g u e ry e : T . K rościński, 
B . Z uckęr.

W  P O D G Ó R Z U ; D ro g u e ry e : L . Ż a rsk i i S p ó łk a , 
L a z a r  F ried e n b e rg .

W  R Z E S Z O W IE  ;A p tek i: A .K arp iń sk i, K lisiew icz, 
J .  K ołodziejow ski.

W  W IŚ N IC Z U  ; A p tek a  : J .  B rzekow sk i. 419
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sprowadzaną droga wodę Selterską zastę
puje w zupełności woda, polecona przez

T o w a r z y s tw a  le k a r s k ie ,  a lk a -  ' a  W A
lic z n o -s ło n a , z a w ie ra ją c a  czę- \ e \ J f  M l i i  
ści s k ła d o w e  j a k  g f  \  *n ^  Ź " * L

S E L T E R S K Ą
w y r o b u  f a b r y k i  p o d  f i r m ą

K. Rżąca i Chmurski w Krakowie
u lica  św . G e rtru d y  L .

Do nabycia w aptekach i drogueryach.
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© i a , g l y  r ® a w ® j
naszej firmy polega na uznanej d o b r o c i  naszych fabrykatów 

i nadzwyczajnej taniości tychże.

Stałe ceny są wybite 
na podeszwach.

3 l ^ n e U  s z a l e t .

J L - W  SM  * » « T  S ' S

sznurowane, z najlepszej brunatnej skóry 
cielęcej z wysokimi obcasami . . .

sznurowane Chexreaux G-oodyear szyte, 
szczególnie polecenie godne. . . .

amerykańskie czarne i  żółte (American
style)...................................... • . . .

sznurowane popielate płócienne okładane 
z jelenią skórką, bardzo eleganckie.

płócienne popielate  bardzo eleganckie

płócienne, żółte łub czarne . . . .  
tenisowe płócienne z bawolą podeszwą, 

popieł&te i czarne  ......................

skórkowe czarne i żółte od . .  •

z łr . 4 * w Butiki t a k i e

.  * 25
» n

, 4*75 n »
7-50 » fi» *

, Z'75 Pśibsiciki „

> 1’30 0 fi
» 1°5 fi fi

» 1« n »

» 2-25 » »
jj »)

sznurowane la Box, bardzo praktyczne
i m o d n e ............................................

sznurowane Chevreaux bardzo gustowne 
i trwałe . . . . . . . . .

zapinane z brunatnej lub czarnej skóry
nadzwyczajnie t a n i e ......................

talonowe z czrnej lub żółtej skóry, z 
wysokimi łub niskimi obcasmia . 

lakierki z wysokimi lub niskimi obca
sami, bardzo eleganckie . . . .

płócienne popielate, bardzo praktyczna 
płócienne, czarnp lub żółte, bardzo e-

le g a n c k ie .................................................
płócienne dla dzieci, bardzo p rak ty 

czne o d .................................................
płócienne tenisowe z bawolą podeszwą 

popielate lub czarne . . . . . .
sznurowane popielate z lakierowymi ka-

złr. 4*25

u 4 ’25

u
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fi 1*50
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